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II. Luty
Jest luty.

Rano wychodzę przed dom i czuję, że zima jeszcze 

nie odpuściła. Powietrze szczypie w nos, śnieg 

pod butami trzeszczy twardo, a z dachów zwisają 

długie sople. Jednak w powietrzu pojawia się coś nowego - odrobina 

światła więcej, delikatnie dłuższy dzień. Słońce podnosi się odrobinę 

wyżej nad horyzontem i zostaje z nami dłużej.

Na karmniku ruch od świtu. Sikorki nie muszą już walczyć o każdy 

okruch tak desperacko jak miesiąc temu. Wróble krzątają się głośno, 

jakby wiedziały, że najgorsze już za nimi. Nawet dzięcioł pojawia się 

częściej - stuk, stuk - jak zegar odmierzający nowy rytm ogrodu.

Luty nie budzi ogrodu.

Ale sprawdza, czy ogrodnik jest 

gotowy, gdy ten moment nadejdzie.

Co przynosi luty

Luty wciąż trzyma ogród w 

zimowych warunkach.

Chłodne temperatury, częsty śnieg 

i mróz sprawiają, że ziemia bywa 

twarda i zamarznięta. Gdy przechodzę przez warzywnik, wiem, że 

łopata jeszcze nie ma tu nic do roboty. Prace bezpośrednio w gruncie są 

nadal mocno ograniczone.
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Ale coś wyraźnie się zmienia.

Dzień jest już dłuższy niż w styczniu, a światło przyrasta szybciej. Coraz 

częściej łapię promień słońca wpadający przez okno kuchni i myślę: to 

już ten moment, kiedy można zacząć planować.

Pod koniec miesiąca pojawiają się pierwsze ocieplenia. To one dają 

impuls do przygotowania sadzonek pod osłonami lub w dobrze 

doświetlonym pomieszczeniu. 

Jeszcze ostrożnie. Jeszcze bez 

pośpiechu. Ale już z wyraźnym 

sygnałem, że sezon zbliża się 

nieuchronnie.

Jak różni się Twój region

Zimą ogród w Polsce nie wszędzie 

śpi tak samo.

Jeśli mieszkasz w chłodniejszym regionie północno - wschodnim, luty 

bywa bardziej mroźny i śnieżny. Zimowe warunki dłużej utrzymują się 

zarówno w gruncie, jak i w nieogrzewanych tunelach czy szklarniach. 

Wczesne siewy trzeba tu planować ostrożniej i zawsze opierać się na 

bieżącej pogodzie, nie na kalendarzu.

W centrum kraju zima jest bardziej zmienna. Raz przychodzi 

mróz, raz krótka odwilż. Właśnie te cieplejsze chwile

wykorzystuję na porządki w warzywniku, lekkie spulchnienie gleby 

i planowanie wysiewów. Pod osłonami można już czasem wykonać 

pierwsze wcześniejsze czynności.
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Na południowym zachodzie częstsze odwilże pozwalają rozpocząć 

część prac pod osłonami lub w inspekcie już w drugiej połowie lutego. 

Nadal jednak trzeba zachować ostrożność, bo powracające mrozy wciąż 

są realnym scenariuszem.

Co robi światło i temperatura

W lutym coraz częściej łapię się 

na tym, że w domu jest jaśniej. 

Poranne światło wpada głębiej 

w kuchnię, a dzień nie kończy się 

już tak nagle jak w styczniu. To 

właśnie teraz różnica długości 

dnia staje się wyraźnie 

odczuwalna - i daje pierwszy 

realny sygnał do rozpoczęcia 

siewów i produkcji rozsady pod 

osłonami lub w domu przy dobrym świetle.

Jednocześnie ziemia na zewnątrz wciąż bywa twarda i zimna. Gleba 

często pozostaje zamarznięta, dlatego większość siewów 

bezpośrednich w gruncie nadal jest ryzykowna i zależy od 

rzeczywistego ocieplenia pod koniec miesiąca. Kiedy stukam butem w 

zmarzniętą ścieżkę w warzywniku, wiem, że na wysiewy 

do gruntu przyjdzie jeszcze czas.
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Co sieję w domu w lutym

W lutym po raz pierwszy naprawdę czuję, że sezon się zaczyna. 

W domu pojawiają się skrzynki, doniczki i tacki rozsadowe. W kuchni 

i przy oknach robi się ciaśniej, bo rozsada przejmuje przestrzeń. To 

jeszcze spokojny start, ale już wyraźny krok w stronę wiosny.

Ten miesiąc jest idealny na rozpoczęcie produkcji rozsad warzyw 

o długim okresie wegetacji. Przy dobrym świetle można wysiewać 

cebulę, por, seler naciowy, a także warzywa kapustne. To również 

moment, w którym w dobrze doświetlonym miejscu można rozpocząć 

przygotowanie rozsady rodzynka brazylijskiego, miechunki 

pomidorowej, papryki, bakłażana i pomidorów - choć wymaga to 

później regularnego przepikowywania i naprawdę solidnej dawki 

światła.

Poniższa tabela pokazuje dokładnie, co wysiewam tydzień po tygodniu 

w domu. Trzymam się jej jak planu pracy - bo w lutym łatwo się 

rozpędzić za bardzo, a rozsada nie lubi pośpiechu.
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Kalendarz siewu - luty tydzień po tygodniu:

Tydzień 
miesiąca

Rozsada dom / osłony 
ogrzewane

Szklarnie / osłony 
nieogrzewane

Grunt

Tydzień 1
Cebula, Kapusta biała, Kapusta 

czerwona, Por, Seler korzeniowy
- -

Tydzień 2

Bakłażan, Cebula, Kalarepa, 
Kapusta biała, Kapusta czerwona, 

Kapusta włoska, Karczoch, 
Miechunka pomidorowa, Papryka, 

Por, Sałata lodowa, Sałata 
masłowa, Seler korzeniowy, Seler 

naciowy

- -

Tydzień 3

Bakłażan, Cebula, Fenkuł, 
Kalarepa, Kapusta biała, Kapusta 

czerwona, Kapusta włoska, 
Karczoch, Miechunka 

pomidorowa, Papryka, Por, Sałata 
lodowa, Sałata masłowa, Seler 

korzeniowy, Seler naciowy

- -

Tydzień 4

Bakłażan, Cebula, Fenkuł, Kalafior, 
Kalarepa, Kapusta biała, Kapusta 

czerwona, Kapusta włoska, 
Karczoch, Miechunka 

pomidorowa, Papryka, Pomidor, 
Por, Rodzynek brazylijski, Sałata 
lodowa, Sałata masłowa, Seler 

korzeniowy, Seler naciowy

- -
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Mój dzień w szklarni w lutym

W lutym szklarnia zaczyna mnie wołać częściej. Otwieram drzwi i od 

razu widzę, że to już czas na pierwsze porządki. Zanim pojawią się nowe 

wysiewy, trzeba usunąć resztki roślin z poprzedniego sezonu, 

sprawdzić konstrukcję, uszczelnienia i stan podłoża. Lubię ten moment 

- trochę jak przygotowanie warsztatu przed nową pracą.

Gdy trafia się dzień bez 

mrozu, sięgam po widełki 

i spulchniam ziemię. Dodaję 

kompost tam, gdzie planuję 

pierwsze grządki. To jeszcze 

spokojne ruchy, bez 

pośpiechu - ale już z myślą, że 

niedługo pojawią się tu 

pierwsze rzędy siewek.

W lutowej szklarni najwięcej uwagi poświęcam wilgotności 

i kondensacji. Na ściankach łatwo zbiera się para, a nadmiar wilgoci to 

prosty przepis na choroby. Dlatego nawet zimą w słoneczne dni na 

chwilę uchylam okno lub drzwi. Krótkie wietrzenie wystarcza, by 

powietrze ruszyło i zrobiło swoje.

Pod koniec miesiąca przychodzi moment 

pierwszych prób wysiewów pod osłonami. W 

inspekcie lub pod lekkimi okryciami można zacząć 

przygotowanie wczesnych sałat i innych bardziej 

odpornych gatunków. Ale z wysiewami pod 
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osłonami w lutym zawsze jestem ostrożny - wszystko zależy od pogody, 

a zima potrafi jeszcze wrócić bez ostrzeżenia.

Co robię w ogrodzie w lutym

W lutym ogród na zewnątrz nadal wymaga więcej czujności niż pracy. 

Kiedy przechodzę przez warzywnik, pierwsze co robię, to porządki po 

zimie. Usuwam liście i pozostałości roślin, które zostały z poprzedniego 

sezonu. To drobiazg, ale dzięki temu grządki szybciej będą gotowe na 

pierwsze wysiewy.

Co jakiś czas obchodzę cały ogród i sprawdzam okrywy zimowe. Czy 

wiatr nie zerwał zabezpieczeń? Czy mróz nie odsłonił korzeni? To cicha 

kontrola, która zimą robi ogromną różnicę.

Jeśli nie zrobiłem tego w styczniu, luty nadal pozwala na bielenie pni 

drzew owocowych. W słoneczne dni kora potrafi nagrzać się mocno, 

a nocą szybko zamarznąć - 

i właśnie wtedy łatwo 

o pęknięcia. Warstwa 

wapna działa jak prosta, ale 

skuteczna tarcza.

Gdy trafiają się cieplejsze 

dni, sięgam po sekator. 

W lutym można rozpocząć 

cięcia pielęgnacyjne drzew i krzewów owocowych - jabłoni, porzeczek 

- usuwając chore i uszkodzone pędy. Robię to spokojnie, bo każdy ruch 

sekatora ma znaczenie dla całego sezonu.
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A jeśli ziemia choć na chwilę odmarznie, wykorzystuję moment na 

spulchnienie i wyrównanie gleby w warzywniku. Na siewy 

bezpośrednie do gruntu jest jeszcze zwykle za wcześnie, ale 

przygotowana ziemia 

odwdzięczy się później bez 

opóźnień.

Luty w ogrodzie uczy 

cierpliwości.

I przypomina, że dobry sezon 

zaczyna się od porządku.

Na co muszę uważać w lutym

W lutym wrogiem numer jeden nie jest jeszcze mróz - tylko wilgoć, 

która stoi w miejscu. Pod osłonami, przy braku ruchu powietrza, łatwo 

o kondensację na ściankach i zbyt wilgotne podłoże. A tam, gdzie jest 

nadmiar wilgoci, choroby zawsze mają łatwiejszy start. Dlatego 

regularnie kontroluję przewiew w szklarni i nie pozwalam, by powietrze 

„stało”.

Na zewnątrz wciąż realnym zagrożeniem są nagłe powroty mrozu. Jeśli 

pod osłonami pojawiają się już młode siewki, 

muszą mieć możliwość ochrony. Gdy prognoza 

zapowiada gwałtowne ochłodzenie, sięgam po fliz 

lub agrowłókninę i zabezpieczam wrażliwe rośliny.
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Notatka z miesiąca

Luty to moment, w którym bardziej planuję niż sadzę.

Jeśli teraz dopilnuję porządku w szklarni, osłon 

w ogrodzie, bielenia i cięcia drzew oraz pierwszych 

rozsad w domu, wiosna zastanie mnie gotowego - nie zaskoczonego.

III. Marzec
Jest marzec.

Pierwsze poranki pachną inaczej. Ziemia, która 

jeszcze niedawno była twarda i zimna, zaczyna 

mięknąć pod stopami. Na ścieżkach pojawia się błoto, a spod liści 

wychylają się pierwsze zielone końcówki roślin, które przez całą zimę 

cierpliwie czekały na swój moment.

W powietrzu robi się głośniej. Ptaki śpiewają od świtu, jakby nadrabiały 

ciszę poprzednich miesięcy. Karmnik przestaje być centrum ogrodu, 

a drzewa zaczynają przyciągać więcej uwagi niż miska z ziarnem. Słońce 

pojawia się częściej i zostaje dłużej. Czasem jeszcze wieje 

zimny wiatr, czasem przychodzi nocny przymrozek - ale 

już wiadomo, że zima nie ma tu ostatniego słowa.

Idę do ogrodu z inną energią niż w lutym. Sekator, grabie, 

łopata - wszystko wraca do rąk częściej. W szklarni jest 

wyraźnie cieplej, a w domu parapety pełne młodych siewek, które 

codziennie przypominają, że sezon naprawdę się zaczął.


